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Naleźytość pocztowe opłacona ryczałtem
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W związku z szeregiem zaprojektowan ych przez rząd 
ustaw, bądź zmieniających obecne przepisy podatkowe, 
bądź stwarzających nowe opłaty na rzecz skarbu, rozpo­
częto ze strony zorganizowanego przemysłu i handlu pra­
cę nad wykazaniem, że istmejące obciążenie podatkowe 
jest rozłożone nierównomiernie.

Wskazuje się na [akt, że w ogólne; sumie obciążenia 
podatkowego, największa część przypada na handel, na­
stępna na przemysł i dopiero następna na rolnictwo. D o­
daje się przytem. że przecież liczba ludności rclmczej ies-ł 
w Polsce większa, aniżeli ludności zatrudnionej w innych 
zawodach i w obec tego podział obciążenia podatkowego 
jest z pewnością niesprawied’ iwy.

Oczywiście tego rodzaju rozumowanie jest conajmnicj 
powierzchowne i obliczone na grubą nieznajomość rzeczy. 
Na czem polega nieporozumienie?

Opodatkowanie nie może brać pod uwagę jedynie ilo­
ści płatników i teoretycznej wartości ich majątku, ale prze 
dewszystkiem dochodowość tych majątków.

Na szczęście dla rolnictwa. Instytut Naukowy w Pu­
ławach, przeprowadza od kilku lat badania nad dochodo­
wością gospodarstw włościańskich, stanowiących główny 
trzon nierucnomości ziemskich i suche cyfry, które w ypły­
wają z tych badań — są najlepszą bronią przeciw akcji 
przeciwrolniezej, płynącej czy to z braku uświadomienia, 
czy też ze złej woli.

Przytoczymy ki>ka cyfr, które odpowiedzą, czy w 
chwili obecnej można mówić o podwyższeniu obciążenia 
podatkowego, leżącego ns rolnictwie, czy też me należa­
łoby dążyć do jego pomnieiszenia.

Przychód czysty ra 1 ha. wynosił w r. 1926/27 i 42 zł. 
79 gr., w r. 1927/28 209.84 z ł, w r. 1928/29 148,86 z ł, w r. 
1929,30 103,69 zh; renta majątkowa, czyli oprocentowanie 
kapitału, tkwiącego w  ziemi, budynkach i inwentarzach wy 
nosiła w tychże latach: 5,84 p ro c , 6,81 p ro c , 4,21 p roc , 
i 2,60 proc. Zapytmemy gdzie i jak’’e przedsiębiorstwo zgo­
dziłoby się pracować jeżeli kapitał przynosiłby mu nieca­
łe 3 proc. rocznie, podczas gdy stopa procentowa w ban­
kach wynosi przeszło 7 proc. Zarobek członka rodziny 
włościańskim za cały dzień pracy wynosił w r. 1926 27 2 
zł. 73 g r , w r. 1927-28 3 zł. 15 gr , w 1921-29 1 zł. 57 gr , 
a w r. 1929/30 12 groszy.

Czy istn’ ° 'e  taki wyrobnik, który za p ra cę  ośmiogo­
dzinna zgodziłby się otrzymywać groszy 12, czyli półtora 
za godzinę?

Przytoczone cyfry wykazują, iż kryzys rolniczy zrui- 
nował nasze warsztaty rolne, że sytuacja pogarszała się 
z roku na rok i że w obec tego nawet zmożniejsi gospoda­

rze znaleźli się w trudnem położeniu. A le to jest dopiero 
jedna strona medalu.

W iadomo uż obecnie wszystkim, że bieda na wsi po ­
woduje zmniejszenie m ożność czynienia zakupów przez 
ludność rolniczą, a to z kolei powoduje zamykanie fabryk 
i powiększenie bezrobocia. W obec tego nakazem rozumu 
gospodarczego jest staranie się o to, by rolnicy mogli od­
zyskać siłę kupowania. Oczywiście stać się to może jedy­
nie wówczas, gdy nie tylko nie spadnie na nich żadne no­
we obciążenie, ale dopiero wtedy, gdy otrzymają naidalei 
idącą opiekę, umożliwiającą przetrwanie.

Sfery nierolnicze powinny raz na zawsze zrozumieć 
tę prav Cę, żc rolnictwo lest tą główną gałęzią, na której 
spoczywa polskie gospodarstwo, podpiłowanie jei grozi 
katastrofą

V’S*-Ł “Ć-ST ' *(o fa l i afera notaw a w M d  ?
Skończyły się osławione rządy w naszem powiecie 

triumwiralu Hałaciński-M echlowicz-Kolarz Rządził w  grun 
cie rzeczy chytry żyd weterynarz Fajwel M echlowicz. Rzą 
dy te zabagniły powiat, a teraz wychodzą kradzieże i nad­
użycia jedne po drugich. W czyscy rządcy mają na sumie­
niu różne sprawki finansowej natury, a podwładni ich kra­
dli bezczelnie

Takich to Piast brał kilka razy w obronę, zamiast bro­
nić krwawego grosza ubogiej ludności powiatu

Rozb;ta została szajka macherów, którym zdawało się 
że wywieszając szyld prorządowy, mogą popełń ać najgor­
sze szalbierstwa. Nowaki, Paderewscy, Bregery i inni, to 
mili ,, towarzysze broni' zacne' kliki rządzącej, z którą 
razem zapadają się w nicość, a racz< :j w ręce prokuratora. 
Na czele tej szajki wymienić naieży wspomnianego p- Faj- 
wla, który popełniał grube nadużycia pieniężne w swem 
urzędowaniu.

Cześć p. staroście Dóllingerowi za zrobienie porządku. 
Należałoby jeszcze zbadać nadużycia przy rekrutacji dziew 
cząt do Niemiec, by wyszło na jaw. kto brał kubany, ale je 
żełi znany nam informator Piasta coś o tem wie, mach me 
milczy wstydliwie, i nie drzy o swą skórę. M ożemy go po­
ciągnąć za język.

M ówią powszechnie, że walnie do zatuszowania afe­
ry poborowej w Brzesku przyczynił się p. Mechlowicz, nie 
wątpimy, że aferę tę tuszowano. Przeto rzeczą W ładz jest 
sprawę tę ruszyć z martwego punktu i ostatecznie zała­
twić. Do afery tej powrócim y jeszcze w stosownej chwili
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Kościół Narodowy wraz z  swoim „biskupem”
o k a za ł sie  ia s k in ią  ło tro w  i w y z y s k iw a c z y  n a jb ie d n ie js z y c h .

W  Warszawie komisarjat rządu oraz komenda policji 
zaalarmowane zostały sensacyjną wiadomością o niebezpie 
czeństwie, w  jakiem znalazł się ,,biskup' kościoła g rod o ­
wego Zacharjasiewicz. Dom, w  którym mieszka ,,biskup ‘ 
został oblężony przez tłum, złożonym z kilkuset osób, które 
wrogiemi okrzykami zdradzając niezwykłe podniecenie i 
grożąc dostomikowi kościoła narodowego póważnem nie­
bezpieczeństwem. Na miejsce wysłano silny patrol policyj­
na w  ̂elu zapobiegnięcia ekscesom.

Jak się okazuje, przyczyną groźnego dla „biskupa 
wzburzenia są niefortunne przedsięwzięcia reklamowo-han 
diowe. Zacharjasiewicz widocznie w celu jak najszerszego 
r upowszechnienia ;dei kościoła narodowego ogłaszał od 
dłuższego czasu w ulotnych pismach, a także na zebra­
niach wiernych, iż pod egidą kościoła i „biskupa" powstaje 
wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe, w którem wierm 
znaleźć będą mogli intratne posady.

Od paru miesięcy przyjmowano składki od bezrobot­
nych, którzy w nadziei otrzymania posad, gremjalnie zap; 
sywałi się do parafji kościoła narodowego, oraz kaucie od 
kandydatów, którym -już obiecano poważne stanowiska.

Mimo upływu już kilkakrotnie wyznaczonego terminu 
przedsiębiorstwo owe nie zostało uruchomione i oczyw i­
ście o obiecanych posadach nie mogło być m ow y  Wzburzę 
nie wśród wiernych kościoła narodowego wzrastało, aż 
wreszcie doszło do wybuchu.

Zawiedzeni i poszkodowani członkowie kościoła naro 
dowego, którzy liczyli na nosady w  przedsiębiorstwie „b i­
skupa" Zacharjasiewicza i posad t^ch nie otrzymali, mimo 
wpłacenia składek i kaucyj; zebrali się tłumnie pod iego 
domem ćomgając się w gwałtownych słowach zwrotu pie­
niędzy. Patrol policyjny narazie zażegnał burze, nie dopu 
szczając, do ostrzejszych wystąpień.

Jest to jednak tylko uspokojenie ch w n low K om isa r ­
iat rządu ze swej strony nawołuje wszystkich poszkodowa­
nych do składania skarg w urzędzie śleuczym.

Jesteśmy ciekawi, czy „Przyjaciół Ludu’ protektor 
tych szumowun napisze coś o tych swoich Denjaminkach'’

SŁO#C B®Zi.
r

Na p*ebzie! 1 XXII po Zielonych Świątkach.
Ew. św. Mateusza, II, 15— 21. „W  on czas odszedłszy 

faryzeuszowie. radzili się, jakoby Jezusa podchwycili w 
mowie. I posłali Mu uernie z Herodjauy m ówiąc' Nauczy­
cielu, wiemy, iżeś jest prawdziwy i drogi boże w nrawdzie 
nauczasz, a n!e dbasz na nikogo, albowiem nie oglądasz 
się na osobę ludzką; powiedzże nam tedy, coć się zda, go­
dzili się dać szynsz cesarzowi, czvli nie? A  Jezus Doznaw­
szy ich złość, rzekł, Czemu mnie kusicie, obłudnicy? P o­
każcie mi monetę czynszową. A oni Mu przynieśli grosz 
I rzekł Jezus: Czyi jesi ten obraz i napis? Rzekli M ir ce ­
sarski. Tedy rzekł inr Oddajcież tedy, co iest cesarskiego 
cesarzowi, a co mst Bożego Bogu".

 o§o-------
Pan Jezus po to po ziemi chodził, by nas słowem, a 

zwłaszcza przekładem pouczyć, jak i my na tej ziemi „naj­
pierw królestwa bożego szukać mamy i sprawiedliwości 
lego", a dopiero potem spodziewać s;e, że i „reszta bedz:e 
nam ddana". Tą „resztą" —  to jest wszystko, co doczesne, 
to jest bogactwo tej ziemi, jest i ta „moneta czynszowa" 
W  Ewange.lji dzisiejszej tak pięknie P. Jezus roiwiazuje te 
trudną -— po wszystkie czasy — kwestię, płacenia podal- 
ków. Tu się Go żydzi pytają, czy trzeba płacić podatki ob 
cemu cesarzowi, a Jezus każe im pokazać monetę, i uka­
zując ją, pyta się: „cz^j na n’ ej obraz i napis? „Cesarski"! 
brzmi, odpow edź. Jeśli tak, lo: „oddajcie tedy, co jest ce ­
sarskiego, cesarzowi"

O podatkach, dużo bardzo sie mówi Kto o nieb, ktq 
na nie nie wygaduje? Żle, niesprawiedliwie a poco podat­
ki, a my płacim-’ za dużo, a tamci za mało. Na co to, poco, 
to! —  Żeby tylko dokuczyć biednemu narodowi! Tak i p o ­
dobnie wygadują ludzie na podatki. Wygadują dziś, i daw­
niej tak same wygadywali i pewno nigdy nie nastaną cza­
sy, kiedy ludzie sami chętnie je płacić zaczną.

Tymczaser i co my to dziś w Ewangelii słyszymy? „Od 
dajcie!" -  ocaajcie pieniądze, które noszą na sobie wize­
runek jakiś.. Ot naprzvkład, nasze e o l s k i  - złote noszą w i­
zerunek Orła polskiego, k tóicgo Rząd polski zastępuje, -

Rząd drukuje i bije pieniądze, więc by trzeba powiedzieć: 
oddajcież co rządowego, Rządowi!" Podatki zawsze były 
i będą zawsze. Nie było kraiu, państwa bez podatków i 
nie będzie nigdy O tern niema co i pisać. Inna rzecz, że 
one powinny być sprawiedliwe i wówczas mn;ejby na nie 
ludzie narzekali. Chociaż ludzkie sprawy, zawsze ludzkie 
błędv mieć będą.

W Ewangelji dzisiejszej słvszvmy ,eszcze z ust boskich 
i inne słowo, a niem to .oddajcież co jest Bożego Bogu!" 
Czyż nie jest ono ważniejsze od poprzedniego9 Napewno! 
a to tak dalece, że możemy twierdzić, iż gdyby ludzie Bogu 
oddawali co się Bogu należy i !o wszyscy, toby i to „co  
jest cesarskiego nie trudno było oddać cesarzowi" tuby 
i podatki byłu sprawiedliwe i ci co ie płacić mają, chętniej 
by je płacih.

Cóż to jest „bożego" w nas? W szystko, bo mc w nas 
niema, czegobyśmy od Boga me otrzyma!’ . Lecz przede- 
wszystkiem ta monetą bożą w nas to dusza, nasza mesmier 
teina, na obrazud podobieństwo boże stworzona. Miliony, 
miljardy Bóg w mennicy Swoicj wvbił i rozrzucił po zie­
mi obdarzył niemi ludzi i od nich się zwrotu domaga: „od ­
dajcież co Bożego, Bogu"! Ch&ćoy ją ktoś i bardzo uwalał 
w błocie i przyniszczył. zawsze iednak na siej widnieje w i­
zerunek Ptwórcy i jej Stwórca prawo do niej ma i z pra­
wa tego piei-wei czy późnie' skorzysta. A  :ak też to dzi­
siaj ludzie myślą o tern? Jak? A w ’ elu. bardzo wielu tak 
żvje i tak postępuje, iako ci faryzeusze z Fwangelji. Ży­
ciem swojem ? nieraz i ustami, odzywaić, się do kapłana: 

godzili się płacić czynsz Bogu i o duszy mvśłeć, kiedy 
dziś ciało we większe, potrzebie i we większe] biedzie?" 
Tak mówią, a nie widza, że ich, dusze właśnie stokroć w ię­
ksza nędza i bieda trapi bieda, któ^a sie może we wieczną 
biedę zamienić To też do takich ale i do wszystkich dziś 
Jezus się odzywa: ..oddajcie co jest Bożego Bogu1* filię 
wolna tukomn być głuchym na to wołanie, bo to i nawet 
na tvch, którzy podatku władzy doczesnej płacić nie chcą 
jest sposób.

Sekciarstwo za sinica
Znane są nam wypadki, jak po utworzeniu Republiki 

P ios^owackiei wszczął się w mej żywy ruch sekciarski, 
z\ my busytyzmem, przybierający niejednokrotnie formę 
ek 'sów, jak naprzykład zburzenie słynnej statuy Matki 
Bo kiej na moście praskim.

Obecnie ruch ów ogarnia całą Rcpuhlikę czeską, przy 
bi r  jac różne formy W  samych Czechach i na Morawach 
tworzy się czeski kościół narodowy z kilku odłamamj, w

okolicach przemysłowych szerzą się cudaczne sekty reli­
gijne, liczące czasem po kilkadziesiąt wyznawców, na Sło- 
waczyźnie zaś i na Rusi Przykarpackiei nawraca się tam- 
tejsz.ą ludność unicką na prawosławie. Zwolennicy narodo 
wego kościoła czeskosłowackiego starają się obecnie prze­
szczepić swoje pomylone idee poza granice pomiędzy emi­
grantów czeskich.

Dużo hałasu swego czasu narobT wypadek takiego po 
ronionego apostolstwa w Am eryce, guzie niejaki Mrzena, 
mianujący się szumnie „najwyższą głową czeskosiowac-
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kiego kościoła w A m eryce" i legitymując się paszportem 
czeskim, dostał się za kratki więzienne z powodu przekro­
czenia ustawy prohibicyjnej. Mianowicie sprytny ów ,,b; 
skap" samozwańczy spotrzebował za wiele w ma dla speł­
niania swej „funkcji kościelnej", co spowodowało zw róce­
nie uwagi poiicii amerykańskiej na jego spiawki. i wykry­
to, Ze Mrzena, wino owe sprzedawał różnym pokątnym, 
zakonspirowanym knajpom, ciągnąć z tego interesu po­
kaźne zyski. Sprawa skończyła się tem, że gufiiwy ów sck 
ciarz przez dwa lata będzie pokutował w więzieniu ame- 
rykańskiem, następnie zostanie wydalony z Ameryki. Dru­
gi taki wypadek zdarzył się w Austrji, gdzie również ja­
kiś samozwańczy „arcybiskup kościoła czeskosłowackie- 
go“ , Rezniczek, został aresztowany przez władze austrjac- 
kie za cały szereg popełnionych oszustw, kradzieży hote­
lowych, fałszowania weksli, defraudacyj i za bigamję.

Obecnie, jak się dowiadujemy, sehciarze czescy za­
mierzają uszczęśliwić swemi nowinkami religijnemi także 
i Pcljkę, pragnąc przeszczepić na nasz grunt sektę husyc- 
ką. Misji tej podjął się niejaki Zacharjasiewicz, o czem pi­
sało „Czeskie Slovr,", dodają od siebie, że tego lodzaju 
misja „zbliży do siebie serca polskie i czeskie". Przypusz­
czać należy, że poheja polska rychło się uwmie i z takim 
Zacnarjasiewiczem, podobnie jak to uczyniła poheja ame­
rykańska i austrjacka z jego poprzednikami. W  każdym ra 
zie możemy iuż zgóry zapewnić „misjonarzy" husytyzmu 
czeskiego, że społeczeństwo polskie obejdzie się zupełnie 
bez ich „pociechy religijnej".

3 © - f *8 l a t
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O  L E  U  M
C eraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka-  ̂
py na łóżka w wiełJćiifji w /borze po cenach fabrycznych
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Czyzby nowy cud w P ize ch uw ie ?
W  Przechowie, w powiecie świeckim, wsi oddalonej 

zaledwie o 3 kilometry od Świecia, zdarzył się wypadek 
objawienia Najśw Marji Panny dwom dzieciom.

Mianowicie we wtorek dnia 6 października dwie dsie- 
wczynKi, niejaka Stefanja Jurczykowa i Irena M ączkow- 
ska, zbierały grzyby w leśie przy szosie prowadzącej do 
Terespola. Kiedy w godzinach popołudniowych wracały do 
domu i aby sobie surócić drogę szły przez pole w kierun­
ku do szosy i usiadłszy sobie, aby odpocząć na kamienni, 
leżącem w pulu, nagłe w małem uddalemu, gdzie stoi kil­
ka drzew, objawiła im się Najśw, Marja Panna Dzieci prze 
ięknione udały się do cfomu, opowiadając o swem widzeniu

rodzicom, którzy początkowo temu nie do wab wiary. Na­
stępnego dnia dzieci udały się znowu na miejsce objawie­
nia, gdzie jak twierdzą, uirzały penowme cudowną Pi.-iAn- 
kę Odtąd dzieci udają się codziennie po zachodzie *  
ca na owe miejsce. Towarzyszą im stale tłumy ze ws. ok o­
licznych, któree się modlą żarliwie i odmawiają tutaj ró ­
żaniec.

Czy nie powinno nas zastanowić,'że wszelnie tego ro 
dzaju objawienia, np. pasterce Bernadecie w Lourdes i 
dzieciom przy źródełku w Gietrzwałdzie (na Warmji) zna- 
chudza się tylko w miesiącach poświęconych specjalnemu 
nabożeństwu? Obojętne jaką owe tajemnicze zjawy przy- 
bieraeją postać zewnętrzną lub świetlną, istnieniu tych 
„złudzeń", jak je psychologja określa, zaprzeczyć się nie 
da,

W ładze duchowne nie patrzą na objawienia w Prze­
chowie obojętnie, przeciwnie, śledzą dalszy ich j rzebieg 
poważnie, zajmując na razie, podobnie jak lekarz powiato­
wy w Świeciu, stanowisko wyczekujące

Na zapytanie, czy na miejscu objawień nie stała on­
giś Boża Męka (figura), najstarsi wiekiem mieszkańcy wsi 
Przechowa odpowiedzielei, że —  nie! Było tam zawsze 
pustkowie, oddalone od traktu.

Kult adoracyjny Najświętszej Panny w okolicy Świe­
cia i Chełmna, gdzie znajduje się cudami słynący obraz 
Matki Bożej w bramce, jest powszechny.

_ : asaafca is - • a •&, ęmsrm

z e  s w i i i r n .
Niemcy jedaem wielkiem więzieniem. Onegdaj ukazał 

się nowy dekret Rzeszy Na szczególną uwagę jednak zasłu 
guje fakt zawieszenia prawie wszystkich swobód oLywa- 
telskich, wynikających z konstytucji

Zniesiona została swoboda osobista osób i nienaruszal 
ności mieszkań, tajemnica pocztowa i telegraficzna, swo­
boda prasy, swoboda zgromadzeń, swoboda organizowania 
się i nienaruszalność własności. Pozatem dekret zawiera 
obostrzenia karne za zdradę główną oraz za tzw zdradę 
literacką, popełnioną drukiem.

Śmierć Wielkiego wynalazcy. W  Am eryce zmarł To­
masz Edison. Przy zmarłym do ostatniej chwili czuwała 
żona i 6-ro dzieci. Edison zmarł w  czasie snu

Pruskie ministerstwo skarbu wydało rozporządzenie, 
ażeby z połowy wynagrodzenia urzędników państwowych 
płatnego w dniu 15 bm. wypłacić tylko zaliczki w w ysoko­
ści 1 i uposażenia miesięcznego.

Wierna Katastrofa kopalniana na n emieckim Śląstiu 
pod Bytoniem wydarzyła się onegdaj. Zawaliła się *ciana 
węgla i zasypała 5-ciu robotników.

Wilhelm Miklas został ponownie wybrany prezyden­
tem Austrji.

Z ROSJI SOWIECKIEJ, Za remont cerkwi pół roku
więzierda. Ludowy sąd w Moskwie skazał na 6 miesięcy 
więzienia dwóch przedsietiorców budowlanych, za to, że 
podjęli się remontu cerkwi.

Analfabeta dygnitarzem bolszewickim. Jest nim Iwan 
Rudsutak, powołany obecnie na inspektora pracy 

• Dygnitarz ten jest z pochodzenia Łotyszem, a z zaw o­
du pastuchem bez żadnego wykształcenia.

Bolszewicy gnębią Białorusinów, W ładze sowieckie 
w Mińsku i na prowincji dokonały masowych aresztowań 
wśród członkówr byłego klubu narodowego białoruskiego.

Stany Zjednoczone.
Celem zażegnania klęski Hoover chce zaproponować 

powszechne, światowe moratorjum dla wszystkich na 5 int. 
Czyli że przez ten czas nikt nikomu nie płaciłby długu.

Departament skarnu Stanów Zjedoczonych ogłasza, 
że w ciągu pierwszych trzech i pół miesięcy bieżącego ro ­
ku budżetowego z dniem 1 lipca, deficyt budżetowry S$a- 
nów osiągnął sumę 500 miljonów dolarów.

Nowe bankructwa banków ameryK&ńskich, „Pranklin
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Trust Company w FilaJelfji, którego cfepozyta wynoszą 
22 miljony dolarów 2amknął swe -biura, podobnie jak 18 
innych banków. ,

„Czciciele szatana" w Filandji, Prasa zagraniczna po- 
daie sensacyjne wiadomości na temat praktyk satanistycz­
nych (sekta czcic'eli szatana) w Finlandji.

Aresztowany stróż trupiarni w Helsingforsie przyzna­
je się po dłuższych badaniach, że zamordował względnie 
użył do celów  „czarnej mszy“ 17 osób, Zwłoki tych nie­
szczęśliwych odkopano na jednym z cmentarzy w Helsin- 
gtorsie.

Przyznał się do zamachu na pociągi w Bia Torbagy
Niedawno na W ęgrzech miała miejsce straszna katastrof 
fa kolejowa. Aresztowany pod zarzutem zamachów kole­
jowych b, oficer oionerów Sylwester Matuska, pzzyznał 
się do udz;ału nietylko w spowodowaniu katastrofy k o le ­
jowej pod Bia Torbany, lecz również do technicznego przy 
gotowania zamachu pod Jiiterbogiem,

„Wolność przekonań" w republice czesko-słowackiej.
W łaścicielka majątku obok Pilzna, baronowa. Juncker Bi- 
gatti, poleciła w kościele swej miejscowości odprawić Mszę 
św, w dniu 8 sierpnia, jako w rocznicę urodzin cesarza 
Franciszka Józefa. Sąd okręgowy w Pilźnie skazał ją na 
14 dni ciężkiego wiezienia, również i ksiądz, który Mszę 
odprawił, został skazany na taką samą karę.

Socjalista Mac Donald musiał opuścić zgromadzenie 
wyborcze, Audytorjum złożone z górników zajęło tak wro 
gą podstawę w obec Mac Donalda, że ten po półgjdzin- 
nem usiłowaniu zabrania głosu musiał opuścić zebranie.

8 grup bierze udział w wyborach angielskich, co jest 
zjawiskiem niespotykanem w historji Anglji. Konserwaty­
ści, Labour Party wystawią po 500 kandydatów. Liberało­
wie prawicowi 30 kandydatów. Liberałowie rządowi 30 
kandydatów. Liberałowie niezależni Lioyd Beorge‘a 20 kan 
dydaiów. Grupa sir Oswalda Mosleya 18, komuniści 47 - -  
oraz laborzyści, którzy zostali wierni Mac Donaldowi i p o ­
pierają rząd okoIo 50 kandydatów.

Posłowie katol ccy w fiiszpanji przeć- w  konstytucji.
K atoliccy posłowie hiszpańscy wydali ao narodu odezwę, 
w której oświadczają, że nie biorą udziału w obradach par­
lamentu nad opracowaniem konstytucji z powodu sposo­
bu, w  jaki załatwia się kwestje religijne. Uchwalona w ten 
Łpcsćb konstytucja nie zostanie zatwierdzona przez posłów 
katolickich.

Kobiety hiszpańskie w obronie religji. Delegacja ko- 
uiet hiszpańskich doręczyła prezydentowi kortezów me- 
morjał, który zawiera 1.401.900 podpisów i domaga się: 
niezmieniania artykułu konstytucji z r. 1876 w sprawie 
stosunków między Kościołem i państwem bez uprzedniego 
porozumienia ze Stolicą Apostolską.

Olbrzymi posąg Chrystusa Króla nad zatoką Rio de 
Janeiro został 12 bm. odsłonięty. Posąg ten, dominujący 
nad miastem i zatoką Rio de Janeiro, ufundowany został 
przez naród brazylijski i jest wyrazem gcrąrego przywią­
zania Brazylji do wiary katolickiej.

Deportacja Trockiego, Rząd turecki deportował Tro­
ckiego, który zamieszk /a.1 dotychczas na wyspach Ksią­
żęcych na morzu Marmurowem, do jednej z fortec w pieśni 
nie Dardanelskiej, Rząd turecki uważał, że ostatnie spotka 
nia Trockiego z b. królem Amanullahem stanov łło niebez­
pieczeństwo dla pokoju na granicy turecko-perskiej

Kanał Panamski za mały. Jak wiadomo, zbudowano 
poprzez wąskie połączenie lądowe, łączące Amerykę Pół­
nocną z Ameryką Południową, kanał zwany Panamskim, 
który umożliwia bezpośrednią komunikację morską mię­
dzy Oceanem Atlentyckiem i Spokojnym. Kanał ten dzisiaj 
nie zdoła j„ż  zadość uczynić wymogom wzmożonego ru­
chu okrętowego. Oprócz tego kanał jest za mały dla stat­
ków oojowych.

W obec tego postanowiono wybudować nowy kanał w 
republice Nicaragua

Olbrzymi skarb oddała ziemia wieśniakom W  Belg] i 
w podzieir ich opactwa w Herain odkryto skarbiec pe­
łen złota. W artość skarbca oceniana jest na 100 miljonów 
franków. Pole, na ktorem znaleziono złoto, jest własnością 
wieśniaków belgijskich.

Skarb zostanie rozdzielony między wieśniaków, na 
których gruntach on spoczywał i tych poszukiwaczy, ktć 
rzy dali wskazówki co do jego położenia.

Hiszoanja wypędza Jezuitów.
Konfiskata dóbr zakonnych, Zakaz nauczania.

Konstytuanta hiszpańska uchwaliia onegdaj rano 178 
głosami przeciw 59 przy wtrzymaniu się licznych posłów 
od glosowania art. 24-ty konstytucji, co w praktyce ozna­
cza wypędzenie Jezuitów z Hiszypanji.

Przeciw głosowali poza wszystkimi katolikami ziemia­
nie, garstka posłów niezależnych, b. prezydent min. Alca- 
la Zamora i minister spraw wewnętrznych Maura.

Głosowanie poprzedziła niezwykle namiętna dysku­
sja, która przeciągnęła się przez całą noc i trwała do rana. 
Posłowie katolicy starali się odroczyć glosowanie ale bez­
skutecznie. Oświadczyli on., że konstytucji, która sankcjo­
nuje prześladowanie religijne, nie mogą uznać i że na w y­
padek jej uchwalenia wycoiają się z zgromadzenia narodo­
wego Jeden z posłów  (ksiądz) groził zbrojnym oporem prze 
ciw antykościelnym dążeniom młodej republiki.

Po ogłoszeniu rezultatu głosowania podniosła się nie­
opisana wrzawa. Posłowie katoliccy opuścili salę obrad 
na znak protestu.

Osławiony paragraf 24-ty nowej konstytucji hiszpań­
skiej ma następujące brzmienie:

Wszystkie wyznania są równorzędne i podlegać 
będą osobnemu prawu. Ani państwu, ani gminom nie 
wolno popierać zrzeszeń religijnych. Dotychczasowe 
państwowe wydatki na w yznania i duchowieństwo zo ­
staną najpóźniej w przeciągu 2 lat zaniechane. Zako­
ny religijne, które poza 3 ślubami zakonnemi składa­
ją jeszcze ślub inny, zostaną rozwiązane. (Chodzi tu
0 ślub Jezuitów, domagający się podporządkowania 
się władzy papieskiej). Dobra tych zakonów ulegną 
konfiskacie i zużyte zostaną na cele dobroczynne i 
oświatowe. Dla wszystkich zakonów wyda się osobną 
ustawę, która ustanowi kontrolę państwową nad za­
konami i nakaże zakonom składanie sprawozdań z ad­
ministracji dóbr. Nie wolno im. bezpośrednio ani za pc 
średnictwem osob innych nabywać, aloo zatrzymać 
majątki poza temi, które są im potrzebne na dozw o­
lone cele i mieszkanie. W łasność zakonów może być 
upaństwowioną.

Zakazanem :est uprawianie przez zakony handlu
1 przemysłu, oraz nauczania".
W szelkie zakony postawiono pod dozór policji i żan- 

darmerji. *

Tam gdzie teje się krew.
Najświeższe wiadomości zapowiadają w życiu polity- 

cznem Dalekiego W schodu poważne zmiany. Podobno w 
Charbinie, Mukdenie, Tokio i Cbabarowsku spotykają się 
i naradzają poważni działacze polityczni Japonii, Chin i 
Rosji. Japończykom udało się pomyślnie załatwić najdra­
żliwsze sprawy z Rosją, jak na przykład koncesje leśne 
rybne. Stosunki wzajemne japońsko-sowieckic polepszy­
ły się i Rosja podobno wcale nie jest nastrojona wojowni­
czo.

Oficjalny przedstawiciel (Ameryki miał ogłosić, że spra 
wy polityczne w Mandżur j, rządu Stanów Zjednoczonych 
wcale nie interesują,.. Jest to zwykły wykręt dypiomaty-
cznv.
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Także w Mongolji daje się odczuć wielkie poruszenie. 
W  części Mongolji zwanej Chał-Cha wzmocniły się w pły­
wy Rosji sow eckiej i utworzono tam nawet armję czerw o­
ną. Natomiast w Barga-Chin i innych częściach Mongolj’ , 
Jjponja stara s"ę zdobyć wpływy.

Do stolicy Bargi przybył panczen łama czyli „żywy 
bóg" mongolski. W  miejscowości Hajłar odctyly się na 
cześć „żywego boga" wspaniałe uroczystości, w których 
brały udział wszystkie plemiona mongolskie, które zabra­
ły ze soba stada bydła, koni, wielbłądów i owiec. Przyby­
ły nawet plemiona Burjatów, których pastwiska są pod wła 
dzą Rosji. „Żywego boga", niepokazującego swe twarzy, 
jadącego w samochodzie okrytym żółtym iedwabiem, eskor 
towało dziesiątki tysięcy jeźdźców na koniach i wielbłą­
dach. Panował straszny tłok, gdyż każdy M ongoł starał 
się ucałować miejsce, gdzie stąpił „żyw y bóg". Lud zbie­
rał pył z pod jego stóp Dołykał. Pył ten uznany jest za 
święty...

„Żywy bóg" podczas błogosławieństwa odkiył swoje 
oblicze, a lud padł twarzą na ziemię, poczem zaczęto zno­
sić dary: skrzynie i worki skórzane napełnione srebrnemi 
dolarami i złoŁemi wyrobami. Sami książętf Bargi ofiaro­
wali „żywemu bogowi" 30C.000 srebrnych dolarów i ogrom 
ne stada najlepszych koni. Po uroczystościach religijnych 
odbyły się wyścigi konne na dyshnsie 25 wiorst z licznemi 
przeszkodami. Zwycięskiego koma ogłosił „żywy bóg" —  
koniem „świętym".

Do „żywego boga" przybyły liczne delegacje z Chał- 
chi (Rosja) prosząc go, by ich wybawił z niewoli komuni­
stycznej. Niższym lamom (kapłanom) polecił, ażeby nawo­
ływali plemiona Mongolji do zaniechania życia koczowni­
czego a radził im budować miasta i wioski urządzać szko­
ły, zakładać drogi itd.

Przyjazd „żywego buga", panczen-łamy, do Mongolji 
oraz tłumne wycieczki M ongołów z sow ’eckiej części Mon 
golji dla naradzania się w jaki sposób walczyć z komuni­
zmem, zaniepokoiły rząd sowiecki. Dla przeszkodzenia 
dalszym wystąpieniom panczen-łamy, ajenci z trzeciej 
międzynarodówki postanuwJi porwać „żywego boga". 
Zamachu miano dokonać podczas pobytu panczen-łamy w 
Gandżurze mieście płożonem blisko graioy sowieckiej. Por 
wania mieli dokonać ajenci sow ieccy razem z młodymi 
Mongołami podczas naDożeństwa Pewne grupy miały wy- 
wołać strzelaninę panikę wśród modlących się, W  czasie 
zamieszania miano porwać panczen-łamę, W ładze Chałchi 
były uprzedzone o spisku i usunęły niebezpieczeństwo gro 
żące „żywemu bogu '

W ieść o zamiarze Dorwania łamy wywołała w śiod 
M ongołów antysowieckie wrzenie, które trwa dotychczas 
i, jak twierdzą niektórzy, nietylko się nie zmniejsza, lecz 
ciągle wzrasta.

Z Prasy
Endecy dale „inform uj zagranice.

Dowodem już ze zdradą graniczącego warcholstwa 
są endeckie informacje w zagranicznych pismach codzien­
nych.

W  jednem z I ism amerykańskich czytamy takie oto 
wiadomości o sytuacji w Polsce.

„W ewnątrz chaos, powiększa się, walka o utrzy­
manie równowagi budżetu i złotego tudzież o opano­
wanie zupełnego kryzysu —  trwa. Wyniki walki obe­
cnego rządu i zastosowane środki obronne są więcej 
aniżeli problematyczne. Nie należy spodziewać się 
nic pozytywnego."

„Nie mniej sanacja —  genialna w systemie poli­
tycznym i w prowokacjach próbuje nadal szukać wąt­
pliwych sukcesów w dziedzinie spisków i zamachów. 
Najłalwiei w tym względzie popisywać się fantazją 
choćby chorobliwą. Sanacja ż> je pod obuchem stra­
ch 1 : - p — I’.'/! 11 r> ■ : . ->0"  , ’ ; XVT "' ’ \ -

ką akcję opozycyjną, stojącą nawet na gruncie legal­
nym uważa za akt rewolucyjny i antypaństwowv

„Nie mniej nie więcej sanacja przewiduje na paź­
dziernik przewrót, który ma znieść z powir/.cnni życia 
błogosławione rządy sanacji, W  akcji przewrotu —  
jak twierdzi opinia sanacyjna — ma wziąść udział ca ­
ła opozycja z Dowborczyka i z Dowborczykami a 
zwłaszcza Halerczykami na czele. Całością akcji ma 
kierować generał Sikorski z zagranicy".
Gazetom rozszerzającym takie nieodpowiedzialne i 

głupie wieści powinien Fząa Polski odebrać debit poczto­
wy.

Brzydki to ptak, co własne gniazdo ,.kaln ‘ i to je ­
szcze kłamstwem

„Przegląd Katolicki* w artykule pt.
„SPRAWA CHŁOPSKA"

daje taką ocenę metod nowego „Stż. Ludowego ‘ w walce 
z inteligencją ni: pobierającą tego stronnictwa:

, W umieszczonych na łaniach naszych artykułach 
wskazaliśmy już na niechętny i wprost napastliwy stosunek 
odłamów radykalnych chłopskich do inteligencji wogóle".

„W yzw olenie" Nr, 36 pisze w ten sposób o roli nau­
czycielstwa na wsi:

„A  jakie korzyści mają chłopi z tej wielkiej ilości urzę 
dników, różnych kategory,, co  „inteligencją" siebie nazy­
wają, a do których i nauczyciele chętnie się zaliczają, jako 
że są urzędnikami państwowymi? W szak ta „inteligencja" 
poza swoją pracą biurową, sprawą chłopską wcale się nie 
interesuje, często zaś, aby się przypodobać wielkim panom 
występuje w obec ludu wrogo i sprzecznie z interesem wsi 
Tego właśnie dowodem były ostatnie wybory.

W iemy dobrze o tem, że tak panowie urzędnicy jak i 
nauczycielstwo miało nakaz oficjalny i nieoficjalny jak ma 
głosować i niktby nie miał do nich żalu, gdyby oni wszyscy 
jako zależni w swoim bycie, usłuchali swoich wtadz, skoro 
dotychczas nie zdobyli sobu  swobody przekonań. Lecz co 
innego jest niewolniczo usłuchać samemu, a co  innego na­
mawiać innych, niezależnych ludzi. A  ieszcze jest gorzej, 
gdy różnemi sposobami wywiera się nacisk na ogół, nad­
używając swego służbowego stanowiska. A  iluż to nauczy­
cieli, wraz z urzędnikami miejskimi, wraz z policją, a czę­
sto obok niemiłosiernego dla chłopów egzekutora biegali 
z jedynką, że mało nie poszaleli. Ćzyż aż do tego stopnia 
trzeba było słuchać nakazu w ładz? Czy ci nauczyciele, 
co tak gorliwie agitowali, wbrew interesom chłops1 im, nie 
zdawali sobie sprawy, że to jest kopanie przepaści pomię­
dzy wsią a nauczycielstwem?

Chyba już i ..Głos Nauczycielski" zrozumiał, że takie 
postępowanie me leżało ani w interesie samego nauczy­
cielstwa, ani w interesie wsi, tylko nie ma odwagi, do tego 
otwarcie się przyznać i tych kolegów potępić.

Następnie pismo potępia wysługiwanie się nauczyciel­
stwa rządzącemu stronnictwu. Pamiętamy doskonale, że 
wysługiwanie się chłopskiemu radykalizmowi poczytuje za 
jego obowiązek.

W szystko to rzuca ciekawe światło na stosunki wiej­
skie.

Hadrale przemądrzali.
Kiedy rozeszły się wiadomości, że pieniądz angielski 

załamał się i straci piątą część swei wartości, rów nocze­
śnie dowiedzieliśmy się że wśród niektórych ludzi w  Polsce 
powstał popłoch.

Szeptano po kątach i naiadzano sitj" z cicha, niektórym 
zasobnych osobistościom baidzo wyciągnęły się miny. Oka 
zało się bowiem, że mamy w Polsce takich mądrali, któ­
rzy poważne kapitały swoje ulokowali w Banku Angiel­
skim. Nie dowierzali Polsce i złotemu polskiemu. Niech 
tam inni tracą —  mówili sobie po cichu —  w razie czego 
my ocalimy swoją skórę i nasze kapitały w  Banku Angiel­
skim
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Zamiast tedy użyć  swoich kapitałów czy to w prze­
myśle, handlu, lub w rolnictwie w Polsce, samoluby te trzy 
mały swe pieniądze w Banku Angielskim bez pożytku dla 
siebie i z wielką szkodą dla Polski. Aliści, pewnego dnia 
mądrale ci dowiedzmli się, że stracili piąta część swych 
kapitałów, umieszczonych w Anglii. Nie pili, nie jedli, a 
grube pieniądze stracili. Dobrze wam tak, pomyśli nieje­
den, czemu nie trzymaliście pieniędzy w  Polsce, w  złotych 
polskich. Dostalibyście tutaj dobry procent i nie stracili­
byście air grosza Krajowi zaś przynieślibyście pożytek 
bo pieniądze wasze poszłyby do obrotu w Polsce, dałyby 
ludziom pracą i zarobek.

Nie zdążyli jeszcze ochłonąć nasi mądrale, którzy za­
wierzyli pieniądzom angielskim, gdy przychodzi nowa bie­
da na innych mądrali przemądrzałych, na amatorów do­
lara.

Nie brak tych ,,dolarowiczów“ nie tylko po miastach 
i miasteczkach, ale i po wsiach naszych. K^ęcą nosem na 
złotówkę polską, a cmokają z zachwytu gdy im dolar do 
ręki wpadnie. Zaraz go chowają do kuferka, do jakiej skry! 
ki potajemnej. Niech tam leży na czarną godzinę! Dolar, 
to pieniądz pewny, nigdy me straci na wartości, bo Ame 
ryąa bogata. Nasza Polska biedna, niewiadomo jeszcze co 
ze złotówką będzie.

Tak rezonowali przemądrzali mądrale po naszych wio 
skach, miastach i miasteczkach

Niejednemu myszy i szczury zgryzły dolary ukryte 
w schowku, innemu pożar zniszczył, lub zły człowiek w y­
śledził i ukradł. A le nie odstręczało to ich od dolara. Każ­
dy chwytał go chętnie i chował głęboko, niezastanawiając 
się jak ciężką krzywdę wyrządza przez to polskiemu z ło ­
temu, a przez to i całemu ogółowi polskiemu.

Aż tu przychodzi i na mądrali dolarowych czarna ^o~ 
dżina. Dolar traci dzisiaj na kursie, ponieważ Amerykanie 
zanadto szeroko rozpuścił' swe pieniądze po świecie W y ­
pożyczyli wielkie kapitały Niemcom, których Niemcy od­
dać pn nie chcą, wypożyczyli Anglji, Anglja też popadła 
w kłopoty. Dzisiaj złoto ucieka ze Stanów Zjednoczonych 
do Francji, banki amerykańskie zawieszają wypłaty, bez-:, 
robocie dochodzi do ogromnej liczby kilku miijonów głów. 
Żle dzieje się z dolarem. Dolar w Warszawie już spada, 
traci na wartości

Kto ma schowane dolary, uczyni najlepiej, gdy w y­
mieni je na złoto polskie i ulokuje w jakiej pewnej Kasie, 
np. w Pocztowej Kacie Oszczędności Procent mu. idzie, 
pieniądze w każdej chwili odebrać może, nie jest narażony 
na to, że straci na wartości.

Trwałe rządy w Polsce, bardzo ostrożna działalność 
Banku Polskiego, zapewniają trwałość pieniądza polskie 
go. Dlatego ze wszystkich mądrali najmądrzejszy napraw­
dę jest ten, kto się trzyma własnego polskiego złotego. —  
CzłovAek prawdziwie mądry wie, że jemu będzie dobrze, 
gdy wszystkim w Polsce będzie dobrze, że niema szczęścia 
dla jednostki, gdy niema szczęścia w gromadzie.

^  m : łaj iismu*. jmaacnaaaa ■■■« * -» -łiw. - c s «.->»

Spłacanie zaległości podatkowych w naturze.
Projekt ustawy o spłacaniu zaległych podatków bez­

pośrednich w naturze, uchwalony przez sejmową komisję 
skarbową, ma na celu ułatwienie płatniKom uiszczenia za­
ległych podatków. Ma on również cel społeczny, ponieważ 
pobrane w naturze, mają iść w całości na pomoc dla bez­
robotnych

Jako zachętę do spłacania zaległych podatków w na­
turze ustawa przewiduje, że płody rolne przyjmowane bę- 
bą po cenach wyższych o 10 proc. oct miejscowych cen ryn 
kowyxh. W prowadza więc ona nietylko pomoc w oczysz­
czeniu hipoteki gospodarstw z zaległych podatków, ale nad 
to daje'korzyść pozbycia się przez podatnika, posiadanych 
towarów po cenach wyższych od tych, które otizymałby 
przy sprzedaży z wolnej ręki. Ustawa ogranicza tę moż­
ność spłacania podatków w naturze do towarów masowe­
go użytku i pierwszej potrzeby. Czyni to zarówno ze wzglę 
chi na łatwość ustalania cep tych artykułów, lak i dosto­

sowanie ich do akcji niesienia pom ocy w naturze bezro­
botnym. Według uchwalonego projektu podatki w natu­
rze można będzie spłacać nietylke żytem, - pszenicą, jęcz­
mieniem, ziemniakami i węglem, ale również grochem, gry 
ką i drzewem opałowem W ten sposób pomyślana ustawa 
nie może w żadnym wypadku pogorszyć niczyjej sytuacji, 
jak to słusznie podkreślił w swem przemówien.u na k o­
misji sejmowej p. wiceminister skarou Zawadzki, lecz przy 
nosi płatnikom znaczną ulgę. M ożność spłacania zaległych 
podatków w naturze usuwa bowiem groźbę ściągania tych 
należności przez licytację, która niszcząc podatnika, przy­
nosi jednocześnie minmalne wpływy skarbowi państwa. 
Jest to więc sposób, który przynosząc kerzyść zarówno 
podatnikowi iak i fiskusowi, daje jednocześnie podstawę 
uo rozwinięcia na szeroko zakrojoną skalę przy pomocy 
dla bezrobotnych w naturze.

Projekt ustawy tej, posiadającej duże znaczenie dla 
złagodzenia obecnych trudności gospodarczych, spotkał 
się na komicji sejmowej z sprzeciwem ze strony lewej opo­
zycji sejmowej, która jednak nie potrafiła wysunąć argu­
mentów natury gospodarczej. W ystąpienie to nosiło więc 
charakter czysto polityczny, nie mający zresztą nic wspól­
nego z opracowywaną ustawą. Należy zauważyć, że po­
bór podatków bezpośrednich w naturze nie jest rzeczą no­
wą v; Po'sce. Podobna ustawa została wydana w marcu 
1926 roku, a więc za czasów rządów sfederowanej sejmo- 
kracji, w której brali udział nrędzy innymi socmllści i pia- 
stowcy. W prowadzony ,ednak wówczas przymus dostar­
czania produktów na zapłacenie należności podatkowych 
według cen rynkowych nie dał pozytywnych wyników, 
jeżeli chodzi o spłacanie podatków zbozem.

aiwwRfcp-iH r»m. fjm t * -  j> .
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stare instrumenta naprawia, zestraja, kupuje, lut wy 
mienia na nowe. Wszelkich porad przy zakiadan.u 
i kompletowaniu zespołów orki astr. udziela bezpłatnie

EKKKBfc K«KKL.B-,.ij JK —J M M

Stow, Mł. Pol. Szkołą życia rolo czego.
Jedna z najw ąkszych bolączek dzisiejszego rolnictwa 

jest mała frekwencja w szkołach rolniczych. Temu brako­
wi starano się zaradzić przez uwzględnienie konkursów 
przysposob.en^ roln.czego. Uczestnicy konkursu łączą się 
w zespoły po 6— 12 chłopców lub dziewcząt, wyDierając 
sobie temat, którym może być albo uprawa (kukurydzy, 
ziemniaków, pomidorów, buraków i t. d.| albo hodowla 
(trzody, królików, kur lub gołębi i t.. d.). Konkursiści pro 
wadzą daną hodowlę czy uprawę na podstawie szczegóło­
wych instrukcyj oraz wskazówek inspektorów, a za najle­
psze wyniki pracy otrzymują nag-odę. Takie współzawo 
dnictwo między członkami zespołu i między zespołami 
jest niemałem bodźcem do pracy. Interesujące cyfry z dzie 
dżiny konkursów znajdujemy w świeżo wydanem sprawo­
zdaniu Zjednoczenia Młodzieży Polskiej za rok 1930. W  Pol 
sce było w tym roku wszystkich zespołów konkursowych 
7071 z 35.708 uczestnikami. Z tego S. M. P. dostarczyło 
3048 zespołów z 23.080 uczestnikami. Tematów konkurso­
wych było 25 procent doprowadzonych do końca konkur­
su zespołów wyniósł 69 proc. Z tematów konkursowych 
Zjednoczenie najbardziej propagowało kukurydzę, urządza 
jąc ogólno polski konkurs uprawy te, tak ważnej, ale tak
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mało docenianej w rolnictwie naszem rośliny. Konkursy 
były finansowane przez państwo i samorządy, oprócz tego 
przeszło 100 tys. złotych wyłożyła organizacja S. M. P. z 
własnych funduszów, co świadczy o docenianiu tej pracy 

, przez młodzież i o tem, że umie ona nla dobrego celu po­
nosił ofiary. W arto podkreślić, że katolickie S. M. P., w 
którem zresztą najliczniej skupia się młodzież wiejska, w y­
kazują największe wyniki z pośróc? wszystkich organizacy’ 
biorących udział w konkursach, co świadczy o docenianiu* 
przez Zjedoczenie wychowania praktycznego obok religij­
nego i moralnego.
Besk . saKaswas

P O W S I N O G A
HUMOR I SI rCZNA

W y w ia d  * WRctitom.
Znalazłem go u Woisa.
Było to w Brzesku.
Popijoł se z filiżanki spirytus i kiełbasą zagryzał' jako 

że ślubował przed narodem, że gorzały pić nie bedzie 
pokiol sanacyja nie odda mu władzy.

Stanąłek w progu i chrząkam. Spojrzał m  mnie, plu­
nął i krzyknął ku bufetowi: —  Daj mi ta piątą kawę, ino 
przez cykor ji.

Przynz sii, nadpił kapkę i znowu spojrzał na mnie, 
tym razem łaskawiej ale wre eszcze w dk:em.

—  Na przyśpiegiś przyszedł powsinogo sakramencki,
he?

—  W icuś —  rzekę przystępując ku niemu, —  nie gnie 
waj sie bracie za tege „słomianego króla“ bo to me ja, ba 
takie wypisały, co cie lepiej znajom. twoje somsiady, a że 
te piosenkę już syćka dziadiHpo Pclsce śpiwajom, to ich 
zarobek Daj, niech, se i dziady zarohiom.

■—  Juz, dobrze dobrze, ale poco za mną łazis? Sam
widzis, że kawę ino piję, a wnetki bedem jako ten Gandhi
kozę cyckał, chyba rządowi sie zechce i syćkie kozy zmo­
nopolizować, to i tego nie stanie. Syćko bez tych moich 
karuraLów i bez politykę.

—  Jak tam Wicuś z polityką, pytom.
Ehe! tu cie mom! wywiad chces robić? O polity­

kę pytosz? Niechla, opowiem ci, bo mie jęzor swędzi, ja­
ko żem dawno nie wvgadal się, |ak się patrzy.

—  Z pontyką —  rzecze —  źle.
—  Bez co źle W icuś?
-— Bo mie w mej mima!
—  To gwarzysz Wicuś, że jak ty bedzies, to bedzie 

lepiej?
—  Mr e bedzie lepiej gamoniu, mnie!
—  Aha, pojmuję, a Wicuś, powiedz rrui bom ciekawy, 

jakhy to było z tym nowym waszym rządem?
— A  byłby. Am atorów  dość.

A chtoby był? Ministrem od wewnętrznych spraw?
Jabym chciał no mowiom, że nolepszy byłby

Kiernik.
—  Aha — a od oświaty.
—  Putek, ten ma łeb.
—  A  ks. Panas?
—  Ten byłby wiceministrem —  ale i tak oni sie sprze- 

ciwiom.
—  A  co za oni?
— A no Liebermann Herszko. Ciołkusz, socvjoły
—  A  W icuś, a przy tobie to nie bedzie bezrobocia?

Bedzie, ino inkse. Syćka bedom do góry brzucha­
mi leżeli i nic nie bedom robić, a do gęby be s.e im loło 
z nieba: gorzała., miód i mksza mokrość. Jeść nie bedzie co 
ale przywykną

—  Aha —  a o sobie W icuś toś nie wspomniał, Cóześ 
bracie taki skromny?

*— Ja' to chyb n*e trza wspominać. Ja —  nie wiesz?
—  Nie w.em ^  'cuś. W óitem chciałbyś być z pow ro­

tem?

—  Głupiś,
—  No a cym ? Nie wiem Wicuś, nie. gniwoj sie mój 

miły, ale nie wiem, choć w eź  i zabij.
W icuś posmutniał. —  Nie gniewom się, bo nie ino ty 

Powsinogo, ale i moje p iastowcy nie chcom  su- domyślić 
i kiej by ło  głosowanie na prezydenta, to za kiem inszym 
głosował i

R z e k ł s z y  to, chw ycił  filiżankę i wypił ją duszkiem, 
jaże mu oczy  na wierch wysly! Otworzył gębę i łypał oca- 
mi, nie mogąc rzec słowa.

Przeląkłem się i chciałem, już lecieć po doktora, po 
Fajwla, abo do itHŁsegoi a.R W icuś przysed ł do  siebie, od ­
sapnął, jakoby z tamtego świnią Tyracał i rzek ł• /.apomnia- 
łero, że to nie kawa. Rzekłszy to zabrał ! aotlus i r.'s poże 
gnawszy się zc mną ł ■» • * d . r~arzwiami i j>oszt’Ui.

Darmo
zupełnie przeznaczyliśmy 1U00 pullowerów, celem reiI lam«wania naszej 
firmy. Przeczytajcie uważnie. Biorąc pod uwagę ciężkie przesilenie g o . 
spodarcze, jakie obecnie przeżywamy, chą^ jednocześnie spopularyzo­
wać firmę naszą wśród niezliczonych rzesz konsumentów naszego kraju, 
obniżyliśmy ceny towarów zimowych do minimom. więc

TylKo za 8 z| 50 gr.
wysyłamy: 1 sweter męski duży do zapinania przv szyi, 3 pary gru­
bych skarpetek zimowych, 1 szal wełniany, 1 ręcznik kąpielowy z frendz- 
lami, 3 chusteczki do nosa białe z kolorowemi brzegami i 1 krawat rypy 
sowo-jedwabny. Taki sam komplet tylko zamiast cwetra do zapinania prz- 
szyi, pullower lub kamizelka włochata w najmodniejsze kwiaty żakardowe 
kosztuje 11 zł. Opłatę pocztową i opakowanie 2 zł. płaci odbiorca.

Powyższe komplety towarów wysyłamy każdemu na listowne za­
mówienie za zaliczką pocztową (płaci s:ę przy odbiorze) BEZ RYZYKA, 
jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem i pieniądze 
zwracamy, lub zamienimy na inn)'. Pamiętajcie więc, jeżeli chcecie za­
kupie pierwszorzędne towary po cenach minimalnych omijajcie przekup 
niów i pośredników, a napiszcie bezpośrednio do nas.

Zamówienia prosimy adresować: 
firma „ŁÓ D ZK A TKANINA”  Ł ó d ź , u l i - g o  M aja 9, sK rz. p o c z t .* 4 I7  

U w a g a  : Do każdego kompletu dołączamy 1 kupon premjowy
Kto nadeśle 5 takich kuponów otrzyma 1 pullower żakardowy męski 
lub damski ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE.

KRONIKA.
KALENDARZ TYGODNIOWY.

Październik,
25 Niedziela: .22 po Ziel. Św\
26 Poniedziałek: 'Ewarysta M
27 W torek: Jj Chr. Króla.
28 Środa: Szymona i T
29 Czwartek Narcyza
30 Piątek: Marcella, Zen.
31 Sobota: LAcylli p, m.

 o § o ---------" R
Maisz. Ptfsudski zwiedzi kęs świ&ta. Marsz. Piłsudski 

polecił zaopatrzyć swe dokumenty podróżne prócz wizy 
rumuńskie, także wizami: turecką, grecką, ó.gipską i palęs? 
styńską. Liczą się z faktem, że po spoczynku w Rimrunji 
marszałek Piłsudski podejmie podróż po tych krajach

Aresztowano znów 48 komunistów. Warszawska po­
licja polityczna przeprowadziła aresztowania wśród dzia­
łaczy komunistycznych i aresztowała około 48 osób.

22 listopada odbędą się wybory w okręgu przemyskim. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw wewnętrznych 
ustaliło już termin wyborów, które jak wiadomo, zostały 
unieważnione na skutek wyroki1 Sądu Najwyższego.

Szubienica dla skrytobóicy. P t e d sądem w Krakowie 
zakończyła się rozprawa przeciw Ręczmiemowi, oskarżo­
nemu o zbrodnię skrytobójczego morderstwa popełnionego 
na osobie śp. Gmalskiego. Trybunał ogłosił wyrok skazu­
jący Ręczmienia na karę śmierci przez powieszenie

Tajemnicze zabójstwo gajowego- W  lasach kopylickich 
w 1'powiecie łuckim, nieznani sDrawcy zamordowali miej­

scowego gajowego Jakima Szyżyka.
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Więzień, który me chciał opuścić więzienia. Wielką 
sensację wywołała w Samborze wiadomość o... eksmisji 
więźnia z więzienia samborsfe iego.

Za kare odsiadywał tu karę 3 miesięcznego więzienia 
Kryń Pawluk. Gdy wreszcie dozorca oznajmił mu, że jest 
wolny, więzień bynajmniej nie poczuł się szczęśliwym. Nie 
Nie pomogły żadne perswazje. Hryńko był na nie głuchy 
i wydawał tylko 'akieś nieartykułowane dźwięki. Ponieważ 
okazało się, że on jest zupełnie zdrów, 2 więźniów odpro­
wadziło owego opornego exko1egę do urzędu gminnego, 
skąd zostanie odesłany do wioski rodzinnej. Ochronv lo­
katorów w więzieniu dotąd niema.

Napad bandytów na plebanię, Dn. 14 bm. trzech za­
maskowanych i uzbrojonych osobników po wyważeniu głó 
wnej bramy weszło do probostwa w miejscowości Ćwikli- 
ce, powiatu pszczyńskiego. Po zteron zowaniu proboszcza 
X. Vogta bandrapi skradli większą ilość wartość, rwych 
rzeczy, oraz 4.000 zł.

Aresztował *e fałszerzy 500-złotówek, W związku z 
wykryciem afery fałszowania banknotów 500-złotych poli­
cja aresztowała w Wiedniu dwu braci Piotra i Stanisława 
Szańców oskarżonych o współdziałanie w fabrykacji fal­
syfikatów.

bOOO ton węgla dla bezrobołnych. ŚlasKi urząd w oje­
wódzki zwrócił s'e do górnocląsk.ego związku przemysłów 
ców  górniczo-hutniczych o bezpłatne odstapieire większej 
ilości wećla dla bezrobotnych województwa w zimie br. 
W ymieniony związek oświadczył s ię za ofiarowaniem 6 
tys. ton węgla.

Znowu zamach na pociąg. W  pobliżu stacji Budoóaje 
pod Wilnem funkcjonarjusz kole:owv znalazł żelazny hak 
znacznej wielkości umocowany n iędzy złączami szyn. Hak 
mógł spowodować wykolejenie pocagn.

15-letni morderca, W  lesie obok wsi W idły znalezio­
no martwego 15-letniego Bolesława Hrynkiewicza. Zabó - 
stwa dokonał 15-letni mieszkaniec teize ws; W iesiełow na 
tle osobistym.

N!emiecki urzędnik policyjny skazany za szpiegostwo.
W  Ostrowie W ielkopolskim sad okręgowy skazał A, Pieis 
sa, sekretarza niemieckiej policji kryminalne w  Namslau 
'Namysław) na 10 lat ciężkiego wiezienia za szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa.

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufoma zademon­
strowany specjalistom. Usuwa przytępiony słuch, szum, 
cieknienie uszów. Liczne podziękowania. Żadajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. Adres: EUFONJa . Liszki koło 
Krakowa.

B Ł Ę D N I C Ę
BRAK KRWI USUWA

M R A  K R Z T S Z T O F O R S K I E G O

WINO CHINOWO-ŻELAZISTE
* orłem  na m aladze hlszpańiHiej

reguluje słabości kobiece, dodaie riły, podrieca apetyt, Pf * . 
nla Krwi, położnicom  rad»>«latąeo szybKo przywraca •*‘ 7»
a specjalnie polecane przez elearzy w l.nrobach płucnych, po 
przebytych ciężkich chorobach, nrzy osłabieniu o,, ójgenS oberwaniu 
braku ichoty do życia, nudnościach, zawrotach iłowy, wyczeiDanńi 
fizycznem i umysłowem, Do n-bvcia w .otekacb dreger ih ,rdzie 
niema zamawiać wprost z fabryki we włirnym interesie, by ustrzec 

się przed podróbkami —  ia d a f CT1 ««lnie
Mra K R *VSTTO F«R S^ieśO

W IN < ‘ O H T N O W O -fcE E A Z IS T E  Z  O R Ł E M
Ceny z opłaconą poc2tą i opakowaniem są następujące 

2 fi. mnieisse zł, 6.C0 ^  5 fl. mniejszych zł. 13"-—
1 fl. podwójna zł. 5,00 5 Fl, podwójnych zł. 22 '—

Faóryka chemiczna M r Krzysztoforskl Tarnfiw Towarowa 2 .

Chcesz tenio nabrć instmmenta muzyczne i zegarki, 
żądaj ilustrowanego cennika od najstarsze] w Poisce firmy 
Ignacy Cypr es, Kraków, Szewska 13 Ł , K.

Nowcść I
W krótce wyjdzie z druku książka Ks. Dr. Czuja p t.: 

,,Z podróży na W schód" Barwne i ciekawe opisy znają już 
Czytelnicy z fejletonow „Ludu Katolickiego". Zamówienie 
przyjmuje nasza Administracja; cena egzemplarza 2.50 zł. 
z przesyłką cd 10 egz. opust 25 proc ; na miejscu w Adm i­
nistracji cena 2 zł,

Okazi 3 na ziipę!
OKAZJA NA ZIMĘ! OKAZJA NA ZIMĘ!

W ob ec  krytycznej s_ytuacji gospodarczej i minimalnych zarób 
ków  szerszych warstw społeczeństw a ceny w yrobów  firmy „Polski 
T ow ar" zostały zniżone do ostateczności, dając mimo zredukow anych 
cen  dobre m aterjały, nie jak naśladow nictw a innych firm, które zni­
żając ceny sw oich artykułów , dają tow ar naigorszego gatunku. Pro- 
s-my w ięc zw rócić  uw7agę na nasze niskie ceny, za które daiemy, jak 
dotychczas m aterjały najlepszej jakości, bo:

TYLKO ZA ZŁ. 8.—
w ysyłam y: 1 sweti męski w najw iększym  rozm iarze do zapinania przy 
szyi w7 k olorze  granatowym , bronzow ym  i szarym, 1 koszulę męską, 
dużą w7 m odnych paskach w dobrym  gat., 1 szal męski w ełniany w 
ładnych pasach z jedw abiem , 1 parę rękaw iczek  m ęskich czysto- 
w ełnianych, podw ójnych  (kolor w7zgl, życzenia), 1 parę skarpeptek 
męsk., bardzo m ocnych  w dobrym  gat.. 1 krawat jedw abny w naj­
nowszych w7zorach  i 3 chusteczki b iałe do nosa z ładnem i o b w ó d ­
kami Taki sam kom plet, tylko zamiast swetra dodaiem y pullow er 
w pięknych deseniach jest w cenie zt. 9.75. K oszta przesyłk i zł. 2 
z danego kom pletu płaci odbiorca.

TYLKO ZA ZŁ. 9.80 
w ysyłam y: 1 s aetr męski w najw iększym  rozm iarze do zapinania 
przy szyji w kolorze bronzow ym , szarym i gr -latowym , 1 koszulę 
m ęską z zim ow ego trykotu w w ' borow ym  gatunku, 1 parę kalesonów  
zimow ych, trykotow ych  o pierw szorzędnem  w ykończeniu, 1 parę 
skarpetek cw ern  w deseń bardzo m ocnych  i '■ krawat jedw abny w 
ładnych w zorach  i 3 chusteczki do nosa z kolorow ym  szlokiem . —  
Taki sam kom plet tylko zamiast sw< ra dodajem y p r lov er  męski w 
najnow szych deseniach w ysyłam y ty lko za zl 11.20. K oszta przesyłki 
zł. 2.50 z danego kom pletu p łaci odbiorca.

TYLKO ZA ZŁ. 9.91 
w ysyłam y: 1 pu llow er damski w najnow szych  żakardow ych w zorach, 
1 hem dhozeny (.. A w . kom binacja) dam skie ślicznie przybrane (kolor 
wzgl. życzenia) lub 1 koszulę damską z zim ow ego trykot w dużym 
rozm iarze, 1 parę eform  damskich zim ow ych trykot. w dobrym  gat., 
1 parę rękaw iczek damskich czy sto -w e in _nych, podw ójnych  (kolor 
wzgl. Tżąaania), 1 parę poń czoch  damskich .M a cco " w wszystkich 
kolorach  lub 3 chusteczki batystow e b iałe lub k olorow e z. pięknym  
haftem Koszta przesyłki zl. 2 z danego kom pletu  p iac: kupujący.

W ym ienione kom plety wyś.yłamy po otrzym anie listow nego za 
m ówienia, za zaliczką pocztow ą, p łaci się przyodbiorze, gdyż o ile 
tow ar mu się nie podoba, przyjm ujem y go z pow rotem  i pieniądze 
natychm iast zw racam y. Zan ow ie iia  prosim y adresow ać:

Firma „POLSKI TOWA511 Łódź 1, skrz, poczt. 703.
U W A G A ! Na żądanie w ysyłam y bezpłatn ie cenniki wszelkich 

tow arów . Dodaiem o do każdego kom pletu bezpłatn ie kupon prem jo 
w y: kto nadeśle 5 kupnów  otrzym a zupełnie darmo: 1 parę spodn, 
w izytow ych , stosow ne do każdego garnituru łub 2 kapy na łóżk a  w 
ładnych deseniach.

FIRMA

K .  Z A J Ą C Z K O W S K I  
Kraków, Pi. Marjack- 8,

Poleca jakn&jtaniej wszelide rze­
czy w zakres dewocji wchodzące 
jak to: książeczki, k .ronld, obrazy 

i t. p .
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